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W IA D O M O Ś C I  K R A T O W E .
Z  W arszaw y 0. 23. S ie r ­

pnia. Delegacya Kotifeder: 
G n rlney Koron: odebrała od 
Kommifsyi W oyfkowey Kom 
mendę nad Woyfkiem Rze- 
c z y p i i t e y ,  Komrnendę zaś 
nad Garnizonem Warsżaw- 
łkini objął JW. Ożarowlki 
Kasztelan W oynicki.

JP. Kochowlki G en erał  L i-  
eutnant Rofsyilki aby dro­
ż y n y  w  tey  S to l ic y  za p rzy ­
byciem sw ego woyfka nie 
sprawił, kilkanaście galer ze 
Zbożem i wiele  podwód spro­
wadził z żyw nością  do o- 
bozu.

Od granic Polfkich d. a j.

Lipca. Nayiaś: Imperatorowa 
Rofsyilka przydała dwom 
Generałom Icommenderttią- 
cym w  P olszce  JP. Kochow- 
(kiemu i Kreczetnikowi Orde­
ry S. Jędrzeia. G en erałow ie 
zaś Kółsakowfki, Fersen i M e­
lin otrzymali O rdery  S. A le-  
sandra N ewlkiego. Pułko­
wnik Bułhaków przyozdobio­
ny ielt Orderem S. Jerzeg o  
3ciey klafsy, maiąc p r z y  tym 
sobie darowanych 300 chło­
pów. G en erał Maior Marków 
tenże sam w ziął Order i szpa­
dę bryllantami sadzoną. Bry- 
gadyerowie Zubow i O rłów  
zoftali Generałami Maiorami.

R czolucua od Konfeder: Gnrlneif. Koron: Ur: Nieboro- 
wjkietnu, S ta roście G oszczyjifkicm u Delegowanemu, 
od Z iem i W arszaw jkiey.

D o  A k t  Z ie in ia ńlk ich  W a r s z a w :  dnia 30. Sier:  R. P. 17 9 3.  podana.

Stanilław Szczę sn y  P o t o c k i  Gnrał Artyl: Kor: D ywi- 
zyami Ukraińfką i Podollką kommenderuiący Szeff. 
Regim entu F izilierów , W d ztw a  G en erału  Z iem  Ki- 
jow lkich  i G nrney Konfed: Koron M arszałek.

Konfederacya Generalna o d e b r a w s z y  wiadomość o Z w i ą z k u  Konfe-  
deracyi Z i e m i  W a r s z a w :  pod L a lk ą  Ur: K ick iego  K oniuszego  Koron: 
Prz e z  .Ur: N ie borowłk iego S t ty  G o s zczy n :  D ele g o w a n e g o  od t e y ź e  
Konfederacyi gdy tenże  A k t  n ie l lo so w n y z  A k t e m  G n rlney  Konfedpr: 
Koron: do którey  przyftępować m a ,  dolłrzega ,  i gdy iu ź  takow e A k t a ,  
° °  A k tu  Konfeder:  G n r la e y  n ie l ło so w n e ,  U niw ersałe m  pod dnieui t>. 
m erpnia  Roku te razn ie y sze g o  za  il legalne i z  Gnrlną K onfederacya  łą-  
* * y c “ i? nie m ogące u z n a ła ,  nie m oże cbęci  zbaw iennych  P r z e z a c a y c h  
G b y w ate l i  Z ie m i W arszaw :  do publicznego Dobra d ą ż ą c y c h ,  o których 
j 1': Kicki K o n iu szy  Koron: i Ur:  D e le g o w a n y  N a s  z ap ew n ia ją  dokła- 
dniey doznać, jak gdy  l ip nfadeiacyą  »wo>$ (losować bfdą  c a łk ie m  do
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zamiarów' G n r l n e y  IConfed: ia k o te ź  gdy p r z y s i ę g i ,  k tó ra  c z y n i  grunt 
Konfederacyi  N a s z e y  w  n ic z y m  wcale  nie o d m ie n ią , .bo ten tylko ieft 
N a s z y m  K o n fed eratem , który  p r z y s ię g ą  w  iedney form ie  i celu u c z y ­
nioną ią c zy  się z  N am i.  N i e  wątpi Gnrlna Konfederacya o p atryoty-  
zm ie  praw dziw ie  roftropnym F rze za cn y ch  O b y w a te l i  P r ze ś w ie tn e y  Z i e ­
m i  W a r s za w :  i spo dziew a  s i ę ,  ze  t y m  zagrzani pop raw ią  to dzie ło , 
które mogło o m yłką  ftać się nie łtósownyui do c e l u , do którego w s z y s c y  
prawi Polacy dążeniy ,  to iełł w oln ość, ca ło ść ,  i n iepodległość Rzpl.tey, 
zabeśpieczenie  oney od n ie s z c z ę ś ć ,  które zw iedzenie  N a m  gotowało. 
D a n  w JDubnie dnia t g .  M c a  Sierpnia  1 7 9 2.  Roku.

Stanil ław  S z c z ę s n y  P o t o c k i  G . A .  K. M. K. K. mpr: j

a o  Ben: p lulewicz Pisarz  Z ie m :  W łe d z:  
j . J . j  R. K.  N .  K .  Konfed: Koronney.

D ecyzya K onfederacyi Gener: wolney fV . X . Litt:

P r ze z n ac z e n i  tysiącam i podpisów uczyn io n ych  i cz y n iąc y c h  cię p r ze z  
A k c e f s , za  R e p r eze n tan tó w  Narodu Litt :  Skbnfederowanego z e  w s z y l i -  
kich W w d z t w  i P t t o w ,  n igdy  z  u m y lłó w  naszych spuścić nie  ch ce m y  
zasad Rządu wolnego  Republikantłk iego, iakie są i być powinne w  z w i ą ­
zku  m ięd zy  Poiłem a p os y ła iącym , m ięd zy  Plenipotentem a A k t o r e m ,  
nakonie c m ięd ży  ftugą a Panem. W  tey poltaci iako P olło wie  N a r o d u , ' 
a  oraz K on syl iarze  Konfederacyi Gen: woln ey W .  X ,  Litt :  nim za z łą ­
cz e n ie m  się obu N a r o d ó w ,  do u lU n ow ien ia  praw ogulnych  p rzy liąp iem y, 
Wtyni czasie  zn am y  nasz ści i ły  o b o w ią z e k ,  przeflrzegać tego wszyftkie-  
go  nayściś ley, co  A k t  K onfederacyi Gen: zaw iera ,  i na c z y m  pewność za" 
m ia r ó w  naszych,  do ugruntowania swobód kraio wych i wolności,  iakoteź 
beśpie czeńftwo powszechne zasadza. Ś m ia ło  i c z y l ły m  s e r c e m ,  w po- 
arzodku was N aro dzie  L i te w lk i  o d b yw a m y Juryzdykcyą  nam p o w ie rz o ­
ną,  i każdy krok nasz  ch cem y mieć nie ukryty,  z kaźdey też sprawy m i ­
ło  n am  ielt w c z eś n ie  c z y n ić  przed w am i i do was doniesienia i o b w ie ­
sz c z en ia  cały naród obchadzące.

Sztuka zw o dn icza  um ie  przybierać na siebie w ieloraką  poflać , ( do 
zdradzania  naw et  cn o t l iw y ch ,  (  ieśli  się w n iey  niepoftrzegą)  ta trzym a -  
iąc p ie r w e y  m ie c z  w  r ę k u , g r o z ą ,  i karą śm ierci zam y ka ła  uda chcą* 
c y m  się użala ć;  gdy dziś  iuz ten gw ałt  m ieys ca  niema, i nie był silny 

cn oty  naszey p o k o u ać ,  gdy wszyftkie  W d z t w a  i Powiaty, w  pr aw n y m  z  
sobą i z  generalnością  zolła ią  z w ią z k u ,  c iż  sami u ży w a ią  nowych forte­
lów, p r z y w d z i e w a j ą c  na siebie Ikurę o w c z ą ,  w  przyfłępowaniu  do K o n -  ! 
federacyi n aszey ,  lecz  z  róźnemi k lauzulam i,  m iotaiąc publiczne potwa- 
rz e  na g w a łt y ,  iakoby p r z e z  nas komuś udziatane, c z y n ią c  się być ś w ię ­
toszkam i, i m iłośnik am i teraz swobócT kraio wych, które nie dawno depta­
li. O n i  to są, co im ie n ie m  Narodu L itew ik iego  gadać odw ażyli  s i ę ,  co ; 
zw iązki  sekretne ,  i połączenia się z sobą czyn il i ,  dla podbicia i przew o ­
dzenia w  naszych  Trybu n atach  i wszyiłk ich  Juryzdykcyach. , Co  do z a ­
p r zys iężen ia  Liltawy 5. M aia  (lali się A p o i lo la m i,  i po wszyiłkich kątach 
kraiu w  osobach sw oich  rozbiegli  sie. C o  U rzędam i kraio wenii  fr ym ar-  
c z y l i , na tandet one wyłlawuiąc. Co do tego momentu zw odząc lęk l i ­
w y c h ,  Za granice kraiu z a  sobą w łó c z y ć  się i domy porzucać doradza­
li. W sz y l łk o  ieil w oczach ich z łe  i n ie pewne, cze g o  sami nie są spra­
w cam i.  Konfederacya nasza na ów czas  u nich będzie dobra, gdy w niey 
p r ze w o d zić  będą m ogli .
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Jeżeliby p rzysz ło  z  kogóżkolwiek brać sprawiedliwość  ściflą i p r zy ­

kładną , zapew ne od takich z aczyn aćb y  nam należało. L e c z  w duchu 
umiarkowania, nia iąc przed o c z y m a  w ie lk ie  dzieło ogulnego dobra Kraiu , 
przep u szczam y zwodzicie lom , i n aw et  imiona ich do czasu chcem y mieć 
niepublikowane; tego  iednak ubliżyć nie m ożem y, co z a r ę c z a  spokoyność 
k r a io w ą ,  i mieszać  usilnie  Z w ierzchno ść  legalną W rozdwoieniu  serc  O -  
bywatellkich. Zapobiegaiąc przeto  w sze lkim  podilępom i z d r a d z i e ,  a po- 
czyn aiac  w prolłocie i szczerości serca, gdy dotąd w l łr z y m y w a l iś n iy  w s z e l ­
ki krok ścifley sp raw ie d l iw o śc i ,  gdy żadnego O b y w a te la  ( ś m i e m y  publi­
cznie  w z y w a ć  świadeftwa pow szechności)  niechciel iśm y m ieć  z a s m u c o .  
n ym  na osobie i uszkodzonym na m aiątku, gdy same obelgi i w y r z u ty  
k łam liw e  , w  pismach i gazetach  nam czynio ne z  cierpliw ością  ch c ie l i­
śm y m ieć  z n a s z a n e ,  o w szem  całą nasze w ładzę  obrócil iśmy do zallony 
k iźd e g o  O b y w a te la  ; gdy nakoniec ry g o r  położony na n iep isząrych  się 
do Konfederacyi m iarkować było  naszą usilnościa, tak, źe  dotąd żadna e-  
x ek u c y a ,  sekweftracya,  i naw et adcytacya po O b y w a te la  nigdzie nie ieft, 
i nie była uczynioną. C z y n ie m y  wiadomo i o b w ie s z c za m y  wszyiłk ich  , 
i ż  X ie g i  po w szyiłk ich  W w d z t w a c h  i Pttach do zapisyw ania  A k c e l s o w ,  
nie  dlużey iak do 1 5 .  dnia A u g u l ł a  otwarte  m ie ć  ch cem y, i  ż e b y  w  t y m  
dniu zam knięte  zoltały  , zalecam y. D o których A k c e f s a  w odmienim y 
f o r m i e ,  i e  p rzy im ow an e  nie będą o f t r z e g a m y , a podpisanie się każdego 
p óźn iey ,  z a  n iew ażne i nielegalne u znaiem y,  zoftawniąc w A k t a c h  K o n ­
federacy i naszey  G enera lney ,  dla przychodzących  z A k c e ls a m i  po uply-  
n io n y m  czasie  wolność examinowania  p r z y c z y n  ociągania się, i tey p r z e ­
włoki. C h c e m y  p r ze z  ten krok wiedzieć , kto ieft z  n am i,  a kto ieft na­
p r ze c iw  nas. Jeżeliby zaś ktokolwiek od w aży ł  się A k t  osobny formować, 
siebie albo kogo innego na M arsza lk a  albo K o n syl iarza  ogłaszać , k up y  
i podpisy z b ier a ć ,  takowego dobra natychmiaft  za  r e k w iz y c y ą  m ie y s c o -  
Wey K onfederacyi,  K om m e n d y  w o y fk o w e  w  sekweltr  zaym o w ać  będą, a 
Iuftygatorowie  Konfederacyi Gen: p rzez  nas w y z n a c z e n i ,  Osobę i O soby  
de Sądów  z łączonych  K onfederacyi Gener:  z a p o z y w a ć , iako b u rzy c ie ló w  
spokoyności  publiczney, a za ty m  krymin ali ftów powinni,  będą.

Ż adn a  nas nie powoduie osobił lość , żadna z e m l l a ,  od którey  um ylł  
nasz  ieft daleki, lecz  w cześ nie  przed z łączeniem  się N aro dó w  w  fo rm ie  
p r zy z w o ite y ,  nie lega lizow ać,  nie zaręczać  i nie z ap ew n iać ,  ani ch cem y, 
ani zn am y  rzeczą  p r z y z w o i t ą ,  o w sz e m  p rzeciw ną  R ządowi w o ln e m u ,  
który  iedynow ladztw a  cierpieć nie m oże, lecz losy swoie  powie rza  oso­
bom w y b ran y m  p r zy  i u l l r u k c y i , iako c z y t a m y  w A k c i e  Konfed: Gener:  

T a k o w ą  naszą D e c y z y a  zapisaną w  Protokule , publikować po w s z y l t -  
Jiich Parafialnych Kościo łach  Konfederacyom  m ie y s c o w y m  rcspt&ire ka-  
.żdego W w d z t w a  i Pow ia tu zajecam y. Dan na S e fsy i  naszey  w W iln ie  
Roku 1792- A u g u l ła  5  Dnia.

Józef  K o r w in  Kofsakowflci Konsyl :  z W d z t w a  W il:  P r ez y d u iąc y .
Józef  N arb u t  Chorąży i K onsyl :  z  Powiatu L idzk ieg o .
Stanil ław M a n u z z y  K onsyliarz  z  Pttu Bralławfkiego.
K a n u ty  S e y b u t  Ronianowicz Konsyl:  z Pttu Starodubowfkiego.
A u r e l ia n  Snarfki Konsyl iarz  z  W w d z t w a  Połockiego.
H ie ronim  S z w y k o w Ł i  K o n sy l iarz  z  X ię f tw a  Inflant:
P i o t r  Kofsakowlki Konsyl iarz  z X ftw a  Inflantlkiego.
F e rd y n a n d  K on trym  Sekretarz  Konfed. w olney Gen: WT. X .  L i t t :
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Z  A  C, R  A

Z  K oblentz dnia  50. Lipca. 
Dodatek do DekJaracyi Xcia 
panującego  Brm iświckiego 
w yd an ey  dnia 05. tego  Mies: 
T o  obwieszczenie może w y ­
bornie jłużyć za .część  hifto- 

'  ryi teraźn ieyszey  fiew olucyi 
Francuzkiey.

D eklaracya, któram w ydał 
do M ieszkańców Fraucyi da­
towana z k w a te ry  generał 
n e y  w K oblentz  dnia 25 . te ­
go  Mca powinna była dokła­
dnie dać poznać układy nie­
odmiennie poftanowione Nay- 
iaśn: C esarza ,  i Króla Jmci 
Frufkiego, g d y  mi poruczyli 
rząd nad woylkiem obu tych 
M ocarftw  złączonych. W ol­
ność i beśpieczeńltwo po- 
św ię co n e y  Królewlkiey Oso­
by, K rólo w ey  także, i całey 
Familij Królewlkiey gdy ieit 
jednym z głównych pobudek, 
które  zgodzenie  się udeter- 
m ino w ały  Jego Cesarlkiey i 
J. Król: Mości, oznaymiłem 
p r z e z  nioię rzeczoną Dekla­
racya Miaftu Paryżow i i iego 
m ieszkańcom, iż poftanowio- 
no ieft nayltrasznieysze uka­
ranie p rzyśp ieszyć  w  p rz y ­
padku g dyb y  naymnieyszy 
zamach /tał się na beśpie­
czeńltw o Osób J. K. Mości 
Chrzescjańlkich, za których 
Miafto Paryż szczegu ln iey  w 
odpowiedzi będzie. Nicubli-  
żaiąc w  naymnieyszym pun- 

.lccie artykułowi poprze- 
dzaiącey Deklaracyi 25. dnia 
t e g o  M ca, z tym się prócz 
te g o  oświadczam, iż gdyby

L I C Z N E .
przeciw ko wszelkiem u spo­
dziewaniu, przez  zdradę, lub 
podłość niektórych M ie­
szkańców Paryża Król, Kró­
lowa, albo iakakolwiek imia, 
Osoba z Familij Królewlkiey 

] była porwana i uwieziona z 
[Mialta, w szyfłk ie  micysca i 
Mialta, któreby nie przeszka­
dzały  i me op iera ły  się ich  
prze wiezieni u,oraz niew ltrzy- | 
m ały  p r z e w o ż ą c y c h , będą 
podlegały  temu samemu nay- 
n ieszczęśliw szem u  losowi , 
którego dozna Paryż, i że  
droga która będzie oznaczo­
na śladami Porywaczów Kró­
la i Familij Królewlkiey, bę­
dzie pamiętna ciagłeini przy- 

, kładami ukarania sro giego ,  
na które zallużą, równie sa­
mi Sprawcy, inko Pom ocnicy | 
i w s z y s c y  sp rzyia iący  te y  
zbrodni zuchw alcy, i nigdy 
nie odpuszczoney.

W szyscy  Francyi w p ow sze­
chności M ieszkańcy niech pa­
miętała, że  ozńaymiono o 
niebeśpieczeńftwie im gro­
żącym . N ie  uydą t e g o ,  ie- 
śli całą swa siłą ,  i p r z e z  
w szy ltkie  sposoby nie oprą- 
się gwałtownemu p rzew ie­
zieniu Króla i Familij Króle­
wlkiey, na iakiekolwiek ty lko  J 
mieysce Fakcyoniści chcieli-  1 
by ich uprowadzić.

Jego Cesarlka Mość, i Jego 
Królewfka Mość, choćby sani 
Król Chrześciańfki w  oświad- 
ćzeniu swym to wyraził,  nie 
uznaią za mieysce w olnie  o- j 
brane do schronienia sie , ie-M *

łśliby ten w yiazd  nie by ł  pod 
konw oiem  od tych dwu M o­
narchów  ofiarowanym. W szy- 
ftkie iakiekolwiek o św iadcze­
nia imieniem Króla Chrześci-  
ańfhiego p rzeciw ne zamia­
rom p rzez  Cesarza i Króla 
Prulkiego u ło żon ym , będą 
p oczytan e  iako nic nie zna­
czące, 1 żadne. Dat w  K w ate­
rze  G en eralney w  K oblentz 
dnia 27. L ip ca  1793.

Karol Wilhelm Ferdynand 

X iq ie  de Brunswick Lunebourg.

Z  Frank/ortu d. 3 .  S ie r ­
pnia. O lłicyer  ieden Prulki 
Baron Schlotheim  w  F r itz  
la r  pod czas marszu tak za ­
chorow ał,  iż musiał zoltać.
T e g o  Proteftanta w zią ł  do ► > c 
siebie Xiądz Katolicki,  lecz
W szyltkie Itarania Doktora 
były  próżne; musiał umierać. 
Pogrzeb od X X .  Katolickich 
sprawiony wielce uiął wsży- 
ftkich. Ciało było niesione 
od lług Kanoników Katedral­
n ych , i przy  trunach Kano­
n icz y ch  w  Katakumbie S. 
K rzyża  złożone.

W oylka Aultryack: przeci­
wko Francyi wyznaczonego 
tak w  Aultryi przedniey, iako 
i w  Belgium  l ic zą  126,470. 
ludzi.

D nia 4 Sierpnia  W czóray  
12,000 Prusaków pom aszero­
wało do T rew iru .

Papiezki N u n c y u s zM aury, 
odmianom N un cyatur N ie­
m ieckich ,  p rzy  obieraniu C e ­
sarza niemógł p rzeszk o d zić ;  
ale są potw ierdzone.
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Od gran ic Fra n cyi p o łu ­
dniowych dnia 26. Lipca. 
Miafto Marsylia ogłosiło  s ię ,  
iż chce udzielna Kzeezplitą  
utworzyć. I dla tego  w szy- 
ltkie dochody przykazało, a- 
by do Kafsy iego  były odda­
wane. Doniesiono to Kom- 
miisyi E x t r a -  Ordynaryiney 
Zgromadzenia Narodowego.

Z  P aryża dnia sp. Lipca. 
jStanęła separacya co do mie­
szkania 1 do dóbr m iędzy P. 

\d’ O rleans  i żoną za  ze zw o le­
niem obu ftron. D ekret  tako- 
w e y  separacyi ferowany ieft 
przez Trybunał Familii.

W yp is  liftu z  Niem iec przy- 
iłanego do Paryża. Ten mię­
d zy  inne mi doniesień tw o ­
rami , naftępuiące zawiera w 
sobie:

La Fayette  p rzyrzekł  być 
dnia 5. Sierpnia w  Paryżu z 
woylkiem swoim. Jak ty lk o  
doniesie,on Gnrełowi C la ir- 
fa it  o swoim ruszeniu się z 
woylk: A u ftryacy  dla wspar­
cia iego sił, także whida do 
Francyi z orężem. Z g o d z o ­
no się bowiem, że  ieśli wszy- 
ftko p rzez  Generałów  Kon- 
ftytu cyin ych  będzie można 
czynić, w szyltko p rzez  nich 
ufkutecznione będzie. N ie- 
tylko  la  Fayette  otrzym a a- 
m neftyą, ale iuż one ma w 
kieszeni. Będzie ogłoszony 
X c ie m , Marszałkiem Fran­
cyi i Ambalsadorein w  W ie ­
dniu, aby mu dać schronienie 
z honorem złączone, i czas w  
którymby zgładzona była pa­
miątka iego popełnionych da«



43»
w n ie y  błędów. C o  się tyc ze  
Konftytucyi, M ocarftw atę  za­
gwarantują , która sam Król 
dobrowolnie poda, & c .

D nia Lipca  Codzienne 
bezpraw ia w idzieć  się tu da- 
ią. P. Cham pion  jMinilter w e ­
w nętrznych interefsów., gdy 
w id zia ł  mnóftwo zgromadzo- 
j ie y  t łu szczy  , przyb liży ł  się 
do niey. Zaraz był poznany. 
Kzuciło  się w ielu  na niego , 
za cz ą ł  umykać , łez  ieden z 
Jakobinów ciął szabla w g ło ­
w ę i ranił. C h cąc  ratowmć 
M iniftra od dalszego nieszczę­
ścia, zaczęto  wołać że  to ielt 
Cham pion  M uzyk od O p ery .  
Przecież  uciekł z pośrzodka 
zaiadłych.

P. d\Esprem enil dosyć zna­
jomy przed, i w  czasie rewo- 
lucyi przechadzał się na tar- 
rasie Feitlans. A l ić  nadcho­
dzi banda P aryżan ów , która 
głosi, go A ryltokratem  pra­
w dziw ym . Porwany był zaraz 
i ciągniony aź do ogrodu Pa- 
la is R oyal. B i ty  był srodze 
i raniony 30. razy  od szabel 
zaiadłych, z  k tórych  rąk w y r­
wała p rzec ie  G w ard ya  Naro­
dowa mocno Ikaleczonegą i 
w e  krwi p ływ ającego.
. Piszą z M arsy li i ,  ż e  Pan 
B oycr  Kupiec godny okrutnie 
zamordowany. O dprawił on 
od siebie kucharkę. T a  roz- 
.gniewaiia doniolla, że  ieft A -  
.ryftokratem , i że  w  domu 
sw oim  w ie le  ma kokard bia­
ły c h .  , N a te profte zalkarże- 
nie pospólftwo liczne z g r o ­
madza s i ę , i wpada do domu,

gdzie nie z n a la z łs z y , dowia- 
duie się że  umknął do kordy- 
gardy, tam spieszy, gwałtem  
wdziera się w e śrzodek , po­
rywa, na ulicę w yw leka, i o- 
krutnie na sztuki płata.

Prócz P. B oyer  trzech  in­
nych rozhukani zabiiaią. Je­
dnego nazwilkiem O liv ie r , 
który dawniey był Granadye- 
rem, drugiego zow iacego  się 
Beaucaire  M etra fektów, trze  
c iego  Perukarza, k tórego  w e 
drzwiach domu w łasnego wie- 
szaią w oczach żony w  c iąży  
zoltaiącey.

D n ia s S • Lipca. Stanął 
dekret ha Sefsyi d z is iey sz ey  
Zgrom: Narodowego, iż Fran­
cuzowi żadnemu p aszport 
wydany nie będzie na wyiazd  
z krain, poki to  prawo ftać 
będzie: O yczyzna u st w nic* , 
beśpieczeńslwie.

Na Sefsyi d. 31. L ipca. P. 
R ouhier  podaw ał różne spo­
soby do powiększenia w o y -  
lka, m iędzy innemi rad ził,  
aby każdy z  P rzełożon ych  
P oczty  8* koni doftarczył do 
woyfka. Śmiano się z  takiey  
p ro p o z ycy i ,  i odeflano ią do 
Ueputacyi Militarney.

D nia  30 Lipca. DziwaćfcW 
nieflychanych w  Paryżu koń­
ca niema. Po zawarciu Thuil- 
leries  gdy się z wielkim  tłu- ►

| inem napierało pospólftwo do 
śrzodka ogrodu w t ł o c z y ć , 
Król sam widząc nieuftaiący 
tumult, w y sz e d ł  i kazał o tw o ­
rzyć  bramę. Intryganci w i­
dząc taka łagodność K r ó l a , 
zaraz ppspólltwu wrazili, aby
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się wftrzymać od w niyścia  do 
ogrodu. Utkwili w ięc  pikę  na 
samey granicy w e y ś e ia z  tym 
napisem: S za n u y  cudzą w ła­
sność. .fe s t  to kray A uftrya-  
cki, (*) Potym  naznaczyli 
obwinięcie w ftęgą tróykolo- 
rowa z temi 2ina wierszami:

T u  s ię  k a y d a n y  t y r a n ó w  k r u s z y ,
O b y w a t e l e  w f t ą g  n ie  p oru sz ą .

Jakoż nikt nie w a ż y ł  się 
przeftąpić t e y  nikczemney 
zapory.

Przybyło  z M arsylii Fede- 
ratów 500. Ci zrywali, u kogo 
poftrzegli,  choćby w  narodo­
wym kolorze  , Ikoro ty lko  z 
kokardami wftąg czapki były. 
W ieluKupcom niemało szkody 
wdzieraiąc się do (klepów szu- 
kaiąc kokard, u iednychzginę­
ło nie mało towarów, a dru 
gich okrutnie zbili płazami 
szabel. Pana Duham el po- 
Wracaiacego ulica S. Floren- 
t in a lk łó l i i  na mieyscu zabili.

Pisze L eydeylka G a ze ta ,  
ż e  w  O grodzie  Thuilleries  
w c ią ż  rozciągniono wftęgę 
po ziemi niebiefką i takowe 
znayduią się na niey co kilka 
kroków napisy: Obywatele', 
sami .siebie fza nuycie! Mnie 
maycie żc w tych zaporach  
moc tęga znayduie się bagne­
tów. Na ierra fs ie  zaś F eil 
la ns te  są napisy: Ziem ia  
w oln o ści!  Na inney części 
O grodu do Pałacu Króle wlkie- 
go  należącey: Ziem ia n a le­

żąca do ".oblentz. Nakoniec 
z łość na wszyftkie sposoby 
rozmaitych napisów nieiako 
się w y la ła ,  i temi ogrod 
upftrzyła. Pełno ielt i ow ych  
w ie rs z y  z  pieśni niedaw no 
utw orzon ey i po w szyftkich 
publicznych m ieyscach śpie- 
waney:
A m is! si rous v o uleź m en cr o ir e , 
N 'a llcz  pas dans la fo r e t noirc.

J e ś l i  m i  c h c e c i e  w i e r z y ć  P r z y i a c i e l e ,  
N i e  i d ź c i e ,  ż y c z ę ,  w  c z a r n y  la s  ta k  

ś m i e le .

Z  W iednia s t .  Lipca. Po­
tw ierdza się, iż traktat p r z y ­
jaźni i alliancyi między C e ­
sarzem i Elektorem  Sąikim 
podpisany, k tóry  około dnia 
8. te g o  M ca do Iktitku przy­
szedł. Hr: de H artig  Mini- 
fter Dworu naszego Pełnomo­
cny nie m ógł dla flahego 
zdrowia przy łożyć  się dó u- 
kończenia teg o  dzieła. Ka­
w aler  Landriany  , ten sam 
ktorego ś. p. Cesarz polłał 
był do Saxonij kilką miesią­
cami przed swa śmiercią po- 
ruczaiąc mu sekretny iakiś 
interefs (  a iak powszechne 
ieft mniemanie w zględem  
Poliki )  dokonał z lecen ie  
Dworu sw ego. C p  mu sza­
cunek przynioiło  i ufność. 
Zamiana ratyfikaćyi ma mi- 
Itąpió w czasie trzech  ty g o ­
dni , i pod ó w  ęzas w szyft­
kie mogą być tego  p rzym ie­
rza odkryte sz cz egu ły .  T o

( * )  Respcćtr-z la propncte d’autrifi. C 'e jł ici U ssrritoirc A u tń cb u n . 
C " )  On brise ici les cbatncs du Tyran,

M ais on respellc un c in iju t  ru  bart.
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ł-az można ty lko  zapewnić, 
iż naybarziey ściągaia się 
do ubeśpieczenia i spokoy- 
ności Kraiów N iem ieckiego 
Pańftwa. C esarz Leopold  nie­
którym z Ham burga  Kupcom 
dozwolił  czyszczen ie  cukru 
i dowożenie do Auftryackie- 
go  Pańftwa , teraźn ieyszy  
Franciszek cofnął to p ozw o­
lenie , zakazuiąc w prow adze­
nie cukru, aby w ła śn ira c ze y  
O byw atele  ta pracą i han­
dlem kraiowi przy lługę, a 
sobie p o ży te k  czynili. W i­
na też obcego wprowadzenie 
ieft określone, które tylko 
na własną potrzebę przez 
niektóre osóby może być ku­
powane, ale za  opłatą cła, 
jakie na zbytki bywa w kła­
dane.

Z  Kopenhagi dnia 4 S.ier: 
W  rocznicę zw iązku małżeń- 
fkiego Królewica Naftępcy 
Tronu założono p ierw szy  ka­
mień od O byw ątelów  przez 
subfkrypcyą maiącey być po- 
ftawioney pamiątki. X iąże 
Naftcpca sam po mianey mo­
w ie od P. Colbioernsen  ode­
brał z  rąk iego, z łotą  blachę 
z  takim napisem: Pam iątka  
p o ło żo n a  Roku -tpys p rzez  
niektórych Obywątelów dla 
w ieczney pam ięci K ró la  ich 
Chrysłyana K I L  dobroczyn­
nego dla swych Rolników , 
naybarziey gdy zn io jł pań- 
szczyzny. Obok tey  blaćhy

z ło żo n y  ieft medal b ity  na 
pamiątkę urodzenia Królew i­
ca. P y ł  namiot dla K rólew i­
ca paradny. Do tego  po ce- 
remonij powracał, a Damy z  
blifkich krużganków na p rze­
chodzącego rzucały  kw iaty. 
Dano z armat ognia 37. razy.
A  potym X iąże  poiachal do 
Fridericsbctg  Pałacu sw ego.

Z  Londynu d. j t .  L ipca. 
G azeta  nazwana M om in g  
Pośł uważa, iż Patryoci Fran- 
c u z c y  zaczynaią tego  żało- I 
wać, że  Szlacheftw o znieśli.  
Już przekonanemi są, ź e A r y -  
ftokracya w Paliwach dużych  
koniecznie ieft potrzebna, i ; 
gdy wszelka w yższa  władza ; 
czyli  dyftyn kcyaSzlachty  ieft i 
zniszczona co do tytu łów  i co 
do honorów, pod ów czas in- 
ną^wząosi się kłafsa ludzi, | 
k tórzy  w yrw a w sz y  się z  po­
dłości i daw nieyszego poni- j  
żenią swego, tak dalece bró- 
żdzi, źe  zuchwalftwo i roz­
wiązłość ich wzrafta z tą po- 
pędliwością, z iaką widzą s ie­
bie nagle być wyniesionemi 
w y ż e v  nad równych sobie da- j  

w n ieyszych  W s p ó ł-O b y w a -  1 
telów .

Z  Sztokolm u d. g t .  Lipca. 
Spodziew ane tu ieft p rzyb y­
cie Hrabiego de L o ’ wcn~ 
hieh n , który był Miniftrem 
w  Hadze. Pogtolka ie ft ,  że  
ma być pierw szym  Miniftrem 
in terefsów  zagranicznych.

Dnia ss . Sierpnia, na L o te r y i  Kraiowey w y s z ły  Nume 
ra: 13. 21. 43, 43. 71 .


